
Nr. 166 Rek IX.
Ceny jHrenmnsratjr

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2  kor.,
za codzienną d w u k r o t n ą  dosta­
wę do dom u dopłaca się 60 halerzy
Z przesyłką1 poczt. v» kraju i snwarehii
miusięcL 2  K. 5 0  14 ! f 2.irot. 3  Ł  — i. 
kwirt. 7  K. 5 0  h. < wysyłka 9  Ł — b, 
rocku s 3 0  K. — b. J pocztow. 3 6  Ł — b
W Niemczech: m i e s i ę c z n i e  4 kor
W  innych  państw ach  Z w iązku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5  koron-
Zruiaua adresu pocztowego 40 h a l '
K edakcy a, A dm inistracya, D ru k arn ia  
Lw ów , ulica C horążczyzny 17 — 19.

Lwów, piątek 8 kwietnia 1904.
- J W .M .  ,. mMMfcai ■■ ......... i ■  -

Wydanie poranne.

wyeliodsl ^  rs&LKy dzieainle

C a c y  o g lo sz e f l
©ąłesząFs in sera ty ) za 1 Tiersz pa- 
t i to w y  lub  jeg o  mi©j,=ce 20 hal. 
N adesłne za w iersz petitow y  lub 
jeg o  m iejsce 80 halerzy.
Nekrslogia za w iersz petit. 60 h -L  
Dc” siei ia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomość i po 1 kor. za w iersz. 
Drobne ogłoszenia za  w yraz  6 hal. 
najm niej 60 halerzy . W y razy  g rnb- 
Bk uzi pism em  liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów 
lir . popołudn. 6 h. z przesyłka 10 h. 
N i . po ranny  4 h. z p rzesyłką 6 h.
D robnych rękopisów  nie zw raca się.

p renum eraty  i odbiorn pism a, ogłoszenia- reklamacy® 
K r. telefonu R edakcy i 541, A dm inistracy i 740.

R ękopisy i lis ty  w  sp raw ach  redakcy jnych  należy adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego w e Lwow ie. — L is ty  w  sprawach 
uprasza się nadsy łać pod adn sem: Administracya Słowa Polskiego w e Lwow ie. — Adrea dla te’''gramów: Słowo Ln ów. —
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K a l e r l a r z  l w o w s k i .
P ią te k : 8  Kwietnia.

I m i o n a .  R z .-ka t. D z i ś :  Dyonizego. J u t r o :  M arvi 
Eg. — G r.-ka t. D z i ś :  P iatok w elyki. J u t r u :  Subota we- 
łyka. — S ło w . D z i ś :  R adosław a. J u t r o :  D obrcsław y.

W schód słońca 5-33, zachód G'38.
I H a t o i e ń s t w a .  D z i ś  w kościele  PP. F ran c iszk an ek  

całodzienne w ystaw ien ie  i  adoracya Najś,v. S akram entu .— 
Msza śpiew ana: o 9 u  0 0 .  B ernardynów . 0 0 .  Dom inikanów  
i 0 0 .  F ranciszkanów , o g. 10 u  0 0 .  K arm elitów . — vV ko­
ściele 0 0 .  Jezu itów  o g. 10 jako  w ósm y dzień m iesiąca 
roku  jubileuszow ego ogłoszenia dogm atu N iopokal. Poczęcia 
N ajśw j M aryi P anny  solenna m sza św. z w ystaw ieniem . — 
M sza św . cicha o g. 11 w kościele 0 0 .  B ernardynów  i 0 0 .  
K arm elitów , o 12 "  ka ted rze  z w ystaw ien iem  N ajśw iętszego 
Sakram entu

H b k  ą  i b i t o t i o t c l r i .  O s s o l .n e u m .  Bibl. w dni 
powsz. g. 9—2: m uz. dn i powsz. 9 —1, nadto  w e wtor. i piat.
3 — 5 .— M uzeum  D z i e a u s z y c k i c h ,  (T eatra lna  lS jw n ie d z . 
10—1; w  dn i pow sz. 10—1 za zgłoaz. — Muz. p r z e m y ­
s ło w e  (w ra tu szu ) w an i pow szed. (prócz poniedz.) 9—2, 
w św ięta  10—1; Bibl. 9— 1 i 5—8. —~ Bibl. u n i w e r s y t e ­
c k a . w dni pow sz. 12—2 i 4 —7 — Bibl. B a w o r o w s k ie -  
go  (U jejsk iego  2) w tor., śr., piąt. i  s o l . 4—6 (dla prac. nauk . 
eodz.). — B ibl. P a w l i k o w s k i c h  (T rzee;ego Maja 5) środ., 
sob. i  n iedz . 11 — 12. -  Bibl. P o l i t e c h n i k i  w św ięta,
niedz. i poniedz. 11—1, w inne  dn i 10—1 i 4—8. — Bibl. 
Tow. S ż e w c z e n k i  (C zarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. 
i św. ruskich). — Bibl. N a r o d n e g o  D o m u  (T eatralna 22) 
we w tor., śr.. p ia t. i sob. 9 —12 i 3 -6.

W y s t a w y  s t a l e .  Tow. przyj, s z t u k  p i ę k n y c h ,  
(ol. Św. D ucha 1. 10) codz. 10—5. Opł. 60 h., w  niedz. 30 h. 
h a ł d n  sz k o li. p i ę U n y c l l  p .  L l t i w r a  (Trzeciego M aja 
11) o tw arty  od 10—7. W stęp  40 h., w niedzielę i św ięta 
30 h., młodz. szkol. 20 hal. Obecnie przyszło dw adzieścia 
dzieł w iększych artyst. mai. Eug. S teinsberga. — Okazów 
p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  (p l. H a lick i, dom B iesiadec- 
kich) beznłatn ie.

F o t o - P l a s t i k o n  46 razy  prem iow ane (Pasaż H aus­
tu ana). Od 3 kw ie tn ia  do 10 kw ietn ia  do w id zen ia : „Podróż 
okrętem  pospiesznym  z T ry estu  do W schodniej A zyi i J a ­
ponii*. W stęp  20 hal.

z t  D z iń t  Tow. Iśhar f
(D om inikańska 11) u 0.

Teatr miejski. D z i ś  o godz. 7: „Małka Schw ar- 
zenkopf*. — J u t r o  o g. 7: „N ieporozum ienie*.

Wielki jarmark wyrobów krajowych
we Lwowie.

Otrzymujemy następujące pismo z  prośbą o 
umieszczenie:

Powiążmy znowu przeszłość z teraźniejszością! 
Wskrześmy stare zamarło formy dla nowej treści 
życiowej!

SPnęły czasy, gdy główną formą obrotu towa­
rów by ly wielkie jarmarki, koncentrujące na tygo­
dnie i in.eśiące wokoło siebie całe niemal wspób-zes-

74)
Ludwik Trący-

Tajemnicze zniknięcie.
POWIEŚĆ.

— No, to się jeszcze pokaże, moi panowie! — 
odpowiedział Payne z tym sarnyin spokojem, który 
doprowadzał do rozpaczy urzędników policyi. — To 
jednak wiem napewuo, że jestem głodny i że idę 
jeść obiad.

— B u-dzo dobrze i Zjedz pan zwój obiad! 
może najadłszy się, staniesz się pan rozsądniej­
szym !

• —  Śliczniel Nie zapraszam panów do towarzy­
szenia mi, bo obawiam się, że moja gospodyni me 
byU przygotowana na to, aby nas wszystkich na­
karmić! Chodźcie jednak panowie ze mną do jadal­
nego pokoju, wyjaśnicie im tam cokolwiek grunto­
wniej swoje dzikie pretensye.

W chwili gdy Winter wahał się, w jaki spo­
sób przyjąć ma tę propnzyeyę, przy drzwiach rozległ
się znowu dzwonek. Wkrótce poieiu inspektor ku 
swemu wielkiemu zdumieniu usłyszał głos Bretta.

— Czy pan Payne jest w domu...
— Pan Payne, który teraz przyjechał, jes t  

w domu — odpowiedziała pani .Robinson — znaj­
dziesz go pan w salonie razem z jakiemiś dwoma 
panami, którzy strasznie krzyczą.

Brott wszedł szybko do mieszkania, rzucił 
okiem na wszystkich trzech męzczyzu, dostrzegł le­
żący na stolo rewolwer i westchnął z ulgą.

— Bogu dzięki, nie stało się jeszcze nic złe­
go! Schowaj pan swój rewolwer do kieszeni, panie

ne życie kuiturne i towarzyskie, całą zbiorową roz­
rywkę i zabawę. Na palcach zliczyćby można te 
światowe jarmarki, które i dziś jeszcze dla szcze­
gólnych przyczyn zachowały choć w części dawne 
znaczenie i świetność. W szak już w naszych oczach 
zgasły resztki wielkich ongi jarmarków święto- 
jurskich.

Życie ekonomiczne naszego kraju płynie kory­
tem o zupełnie odrębnej strukturze —  w wielu kie­
runkach zgoła niepodobne do obutych strumieni ży­
cia gospodarczego krajów zachodnich. Przemysł nasz, 
którego trudne początki dotąd po kątach się chowa­
ły, przykryte błyskotliwą oponą obcej konkurencyi, 
dziś trzeba fanfarami obwieszczać społeczeństwu, 
aby znalazł w uiem należne mu miejsce, aby stał 
się jego drogiem a rosnącein w niespożyte siły dziec­
kiem, które w kolebce łeb urywając hydrom obcych 
karteli, „me,żemu pokona centaury „nowoczesnego 
krzyżactwau i „tyfusu głodowego1*.

Temu to celowi służyć u nas musi dla obcych 
tak często niezrozumiała propaganda zbytu wyrobów 
krajowych, prowadzona żywem słowem i piórem. T e­
mu celowi służą wystawy przeglądowe wyrobów kra­
jowych, urządzane w tym roku w różnych miejsco­
wościach kraju, wreszcie wystawy zawodowe pewnych 
gałęzi przemjsłu, jak ta  metalowa, która na jesień 
gotuje się w Krakow:e.

Ale wystawy wszelkie, badź to egzamin prze­
mysłu teoretyczny, którego głównym celem okazać 
znawcom postępy i niedostatki, bądź przelotny obraz 
całokształtu przemysłu krajowego, których zadaniem 
ucieleśnić społeczeństwu w ogólnych zarysach hasło 
zamiłowania dla tego przemysłu. To dopiero przy­
grywki do walnego popisu, którym przemysł nasz 
praktycznie odbyć musi swój wjazd na arenę życia 
społecznego.

> -inny * u „rajachr ,,R.T.n . ą próbę uowycii 
gałęzi przemysłu, nowych artykułów, nowych wyna­
lazków bywa sam handel stały drobiazgowy; przy 
l a d a c h  s k l e p o w y c h  rozstrzyga się los prze­
mysłu.

U nas, gdzie fakt, czy kupcy mają zwrócić się 
intenzywnie ku wyrobom przemysłu krajowego i wy­
roby te trzymać na sprzedaż, zależy przedewszy- 
stkiem od tego, aby publiczność zerwała raz s ta ­
nowczo z uprzedzeniami przeciw krajowemu wytwór- 
stwu dotąd żywionemi i aby dawanie mu pierwszeń­
stwa przed Gbcem uzuala aa sprawę bytu społeczne­
go i narodowego — u n a s  t e d y  e g z a m i n  
p r a k t y c z n y  p r z e m y s ł u  r o d z i n n e g o  n a  
s z e r s z e j  in u s i s i ę o d b y ć  a r e n i e ,  Gdzie 
tyle lat przeszło w zaniedbaniu i zapomnieniu spra­
wy, gdzia pole patryotyzmu ekonomicznego tak stra-
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P ay n e! IN ie będziesz pan potrzebował posługiwać 
się nim !

Jakkolwiek zachowanie się nowego gościa było 
jaskrawo odmienno od zachowania się panów ze 
Scotland Yard, Amerykanin uważał za rzecz .właści­
wą zachowywać, ostrożność w dalszym ciągu. Nie 
chowając broni, odpowiedział ironicznie:

— Zdaje się, że panowie wszyscy znacie mnie 
tak dobrze, jak gdybym był waszym przyjacielem 
z lat dziecinnych. Ale gdybyście mnie znali cokol­
wiek lepiej, wiedzielibyście, że nie jestem jednym 
z tyci), z którymi można grać podobne farsy. Jeśli 
żaden z panów nie wyjaśni mi natychmiast, czego 
odemnie chcenie, skończy się na tern, że się rozgnie­
wam, a w tedy nie ręczę za wasze kości.

— Schowaj pau naprzód swój rewolwer — po­
wtórzył Brett. Zapewniam pana, że nie będziesz pan 
próbował czy nić z niego żadnego użytku. A pan, 
panie Winter, posłuchaj mnie! Pomyliłeś się pan co 
do osoby!

—  Pomyliłem s ię ! — zawoiał Winter, które­
mu wejście Bretta pi zywróciło całą pewność siebie. 
Oto dowiedz się pan, że otrzymałem przed chwilą 
depeszę z Nowego Yorku sygnalizującą mi przj by­
cie tego ptaszka.

— Być może, nie mniej jednak nie ulega wąt- 
piiwoń i, żeś się pan pomylił. Mogę przysiądz, że 
noga pana Payne nie dotknęła ziemi angielskiej od 
kiiku lat.

— Od kilku lat! Ależ powiedz pan raczej, że 
od chwili, w której przyszedłem" na świat! sprosto­
wał Payne.

—■ Ależ w takim razie, któż to jes t  ów Sy­
dney H. Payne, którego pau podejrzywasz, równie 
jak  i ja, że jes t  zabójcą lady Delii Lyle ?

i sznio wyjałowiało, gdzie wreszcie nie mamy przig 
sobą spokojnych lat dziesiątek, aby zwolna w nor- 
malnem tempie przyzwyczajać publiczność do wy­
tworów krajowych, krzepić i rozwijać przemysł ro­
dzinny — bo każdy dzień niemał stracony, przybliża 
widmo bankructwa — tain z b i o r  o w y m w i e l k i m  
w y s i ł k i e m  d z i a ł a ć  t r z e b a  n a  m a s y .

■Wróćmy więc do form dawnych, powiążmy 
znowu przeszłość z teraźniejszością. Urządźmy 
w i e l k i  j a r m a r k  w y r o b ó w  k r a j o w y c h  
w stolicy kraju, który swym charakterem praktycz­
nym, mającym na celu istotne rozpowszechnienie 
wszelkich wyrobów Krajowych w szerokich warstwach 
mieszkańców Lwowa i przyjezdnych z prowincji, 
stałby się dla z b y t  u t  y c h w y r  o bó  w tak silną 
dźwignią, jaką niewątpliwie d l a  p o z i o m u  p r o ­
d u k c j i  w n i e  j e  n e j  g a ł ę z i  była ta  wspaniała 
wystawa krajowa, której 10 letni jubileusz szcze­
gólnym trafem schodzi się z datą naszego jarmarku.

Na jarmarku tym nie powinno zabraknąć kup­
ców tych, którzy trzymają wyroby krajowe na sprze­
daż. T o  b o w i e m  j e s t  g ł ó w n y m  c e l e m  
j a r m a r k u ,  t o  m a  b y ć  t r w a ł y m  j e g o  w y ­
n i k i e m ,  aby publiczność, nabywszy wyrób krajo­
wy ua jarmariru od kuDca, wracała później do nie­
go, du jego sklepu w mieście, s tale dla podobnych 
zakupów.

Nie powinno tam daiej zabraknąć samych wy­
twórców, którzy badź Dogalszą kolekcyą swych wy­
robów, bądź gustownem i pomysłowem ich przedsta­
wieniom, bądź obrazem procesu wytwórczego mogą 
wywołać w publiczności żywsze zainteiesowanie. 
Zarówno przemysł wielki, fauryczny jak  i ten ręko­
dzielniczy, który sprawnością produkcyi wybija się 
poEad poziom obcej tandetnej konkurencyi, jak 
wreszcie ten domowy, który długą sima leażf ludowi 

YviejsKiet_a Krasne £kaf iiaity i giętką iozmę w pię­
kne splatać wzory — winny tam stanąć jak  najlicz­
niej do popisu z towarem dobrym i obntym. Nie ty­
le „sztuki majsterskie®, mniej zdatne do użytku 
w życiu bieżącem, co właśnie artykuły użytkowe te, 
które już mają zbyt większy lub zdobyć go mogą — 
to właściwy przedmiot naszego jarmarku, którego 
bezpośrednim celem —  na. to silny kładziemy na­
cisk — jest o s i ą g n i ę c i e  j a k  n a j w i ę k s z y c h  
o b r o t ó w  w w y s t a w i o n y c h  n a  s p r z e d a ż  
w y r o b a e  h.

Na tych wzgórzach, gdzie la t  temu dziesięć 
odbywaliśmy przegląd całej pracy krajowej, na tle 
całego morza zieleni letniej, w obliczu gćfy zamko­
wej i ścielącego się od niej dostojnego grodu, przy 
dźwiękach muzyki, wśród zabaw i rozrywek — we­
soło, raźnie będziemy święcili to święto pracy.
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— Powoli, panie Winter, pov. oii! Kiedy wi­
działem pana ostatni raz, z naciskiem prosiłem pa­
na, abyś się nie spieszył. Człowiek, którego pan 
szukasz, a który jes t  właściwym lokatorem te^o 
mieszkania, jedzie w tej chwili do Lendy1 u z Flo­
rencji, w towarzystwie swojej siostry, pani Hillmer.

—• Pani Hiiltnor? — powtórzył inspektor. — 
Ależ ja  właśnie telegrafowałem do Florencjo, ażeby 
na nią miano oko.

— Przykro mi zawiadomić pana, że depesza 
inuśiała przyjść za późno.

— A jakież jes t  zatem prawdziwe nazwisko 
b ra ta  pani Killmer?

— Albert Mensmore. Z powodu, którego do­
tychczas nie znam, brat pani Hillmer przebywał tu ­
taj pod nazwiskiem tego' pana, którego mainy tu 
przed sobą, a który według tego, co widzę, o mało 
co nie kazał panu drogo zapłacić za przesadny po­
śpiech w wyprowadzaniu wniosnów.

— I  pan wiesz o tern już od dawna?
— O kilku tygodni.
— Więc dlaczego pan mi teno nie powie­

działeś ?
— Dlatego, że nio miałem żadnego poważnego 

powodu wierzyć, iż Mensmore wmięszany jes t  isto­
tnie w ten lub ów sposób w katastrofę lady Delii. 
Ale gdybym nawet miał powody, aby coś podobnego 
przypuszczać, to pośpiech, z  jakim Mensmore wraca 
do Londynu na pierwszą wiadomość o podejrzeniu, 
jakie na nim ciąży, musiałby obalić dużo najwymo­
wniejszych nawet poszlak.

C. d. u.
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Umysł — przejęty doniosłością podniesienia gospo­
darczego kraju — serca zapalone miłością ku wła­
snej swojskiej pracy, znajdą w nastroili tych świą­
tecznych dni nowe źródło plennego w pożytek życia.

Jarm ark odmywać się będzie od 15 czerwca do 
15 lipca b. r. na placu powystawuwym. Zgłoszenia 
wystawców przyjmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 
od godz. 9 —1 i ou 4 —7 biuro komitetu ulica Kle­
mentyny Tańskiej 1. 1 (koło hotelu Żorża) we
Lwowie. Towarzystwo oszczędności kobiet. Centralny 
Związek gal. przemysłu fabrycznego. Krajowy Zwią­
zek przemysłowy. Biuro reklamy i rozpowszechnie­
nia wyrobów krajowych. Towarzystwu) pomocy prze­
mysłowej kobiet. Lwowska Pomoc przemysłowa. 
Prezydyum komitetu i dyrekcya jarmarku wyrobów 

krajowych we Lwowie:
Murya Gostyńska. Zofia hr. Sicmieńska. Rogerowa 
Battagliowa. Józef 0 ’szewski. Gustaw Wolfram. 
Malwh.a Twardowska. Stanisław Ciuchririski. Br. Ro­
ger Battaglia. Wtmanty Szydłowski. Alojzy Wallek.

Karol Epler. Justyn Lang.

W O JN A
T e l e g r a m y  „Słowa P olskiego*  

Rewolucyoniści korejscy.
Socul (Tel. wł.). Związek tajny rewołucyoni- 

stów na Korci t. zw. Tonbaków, rozwija gorącz­
kową działalność przeciw Japończykom. Związek 
wydał proklamacyę do ludnuści korejskiej, wzywającą 
do niesprzedawania Japończykom środków żywności, 
a  zarazem do ukrywania ich, aby później zapobiedz 
klęsce głodowej. Japończycy wydali rozkaz areszto­
wania Każdego członna owego tajnego związku.

W agouy opancerzone dla Rosyi.
Bruksela. (Tel. wł.). Rząd rosyjski zamówił 

w stalowuiach belgijskich szereg wagonów opance­
rzonych płytami stalowgini dla kolei mandżurskiej. 
Pierwszy obstalunek 950 opancerzonych wagonów ma 
być odstawimy do Rusyi najpóźniej do 25 łipca br.

Zdzierstwu urzędników korejskich.
S e u l  (Tel, wł.). Urzędnicy korejscy w półno­

cnej Korei dop iszczają się licznych nadużyć na wła­
sną rękę, żądają bowiem od mieszkańców zapłacenia 
podwójnego podatku półrocznego pod pozorem, że 
Japończycy zażądali wypłaty kontrybucji od cesarza 
korejskiego. Te nadużycia urzędników korejskich — 
rozumie się — wpływają bardzo źle ca umysły mie­
szkańców i podburzają ich w duchu antyjnpońskim.

Japońskie zapasy amunioyi.
Berlin (Tel. wł.). Tutejsza „National Z tg .“ 

d wpduj^ się z autentycznego źródła, że Japończycy 
zarówno na morzu jak  i no lądzie p o s iad łą  bardzo * 
liczną amunicyę. Pancormńi japońskie przeciętnie 
mają po 250 kul na jedną armatę.

Komisya dobroczynności.
Petersburg (Tel. wł.). W Porcie Artura wi­

ceadmirał Makarów zorganizował specyalną komisyę* 
złożoną z osób wojskowych i cywilnych, która zbiera 
składki pieniężne dla rodz n marynarzy poległych 
albo ranionych w wojnie z Japonią.

N ~ d  J a l e m .
L o n d y n  (Tel. wł.). „Daily Chronicie“ donos 

z Tokio, żo pewien żołnierz japoński przepłynął rzekę 
Julu koło Kinlienczeng, a następnie szedł brzegiem 
na północ rzeki. Znalazł on na tym bizegu pólno* 
enym wyborne fortyfikaeye rosyjskie.

Japończycy w szybkim odwrocie kozaków na 
brzeg północny podejrzewają podstęp Rosyan.

Transporty japońskie.
Seul (TBK.), Biuro Reutera donosi: Pewien 

wracający z półuoey amerykański misyonarz zawia­
domił, żo na wysokości HaiJszu, 50 mil na północ 
od Czemulpo znajduje się przewozowa flota japoń­
ska, złożona z 40 przeważnie wielkich okrętów. Przy­
puszczają, że liota ta przewozi część drugiej armii, 
mianowicie pierwszą i trzecią dywizję, które mają 
wylądować w Jongampho.

Tokio (TBK.). Z Seul donoszą, że japońskie 
okręty transportowe popłynęły w kierunku ujścia 
Ja lu ;  lądowanie wojsk japońskich odbywa się pod 
osłoną kanonierek japońskich, w lulku punktach Ko­
rei wysuniętych bardziej na północ.

Paryż (TBK.). Agencya Havasa donosi z Szan- 
gaju: Japończycj przenieśli punkta. lądowania dla 
swych wojsk bardziej na północ. Okręty transportowe 
opuściły Cziuarapo i popłynęły w kierunku ujścia 
rzeki .Talu.

Londyu (Tel. wł.). „S tandara“r donosi z Czifu 
o raponie  gubernatora Szantungu, stwierdzającym 
ze powstanie w Ozmgfu zostało stłumione. Naczelny 
rządca prowincyi udał się tam dla przeprowadzenia 
śledztwa. Alisyonarze stoją pod ochroną prefekta. 
Niema obawy dalszego zakłócenia spokoju.

tizangaj (Tel. wł.). Japończycy werbują 
Chińczyków do armii japońskiej, z miesięcznym żoł­
dem 70 franków.

Londyn (Tel. wł.). „Times11 donosi z Czifu 
o przytrzymaniu przez Rosyan dwu japońskich szpie­
gów z planami nowych obwarowań Niuczwangu.

Okręt korespondentów „Timesa11 został przytrzymany 
w odległości 35 mil morskich od Portu Artura, przez 
rosyjski krążownik „Bojan11 i po przeszukaniu pu­
szczony. „Bojan11 był bardzo uszkodzony. Wejście 
do Portu Artura nie j€st zamknięte, ponieważ od 
ostatniego zatopienia branderów widziano kilkakro­
tnie rosyjskie okręty na pełnem morzu.

Berlin (Tel. wł.). W dobrze poinformowanych 
kołach wojskowych i dyplomatycznych sądzą, że obe­
cny zastój w działaniach wojennych przypisać należy 
usiłowaniom pokojowym, zamieyowanym przez króla 
Edwarda. Car godzi się ua pokój, jak tylko honor 
oręża rosyjskiego będzie uratowany. Anglia dąży do 
tego, aby skłonić Japonię do podjęcia rokowań.

B e r l i n  (Tel. wł.). Numer kwietinowy czasopi­
sma ńOstasien", wydawanego tu przez Japończyka 
Kisak Tamai, pisze, iż .rosyjski misyonarz Mikołaj, 
który działa w Japonii już 40 łat, opowiada, że 
wojna powstała dlatego.], ponieważ Eosyanie od 33 
lat rabują, gwałcą kobiety, popełniają straszne mor­
derstwa w Handżuryi i północnych Chinach. Misyo­
narz więc sądzi, że Bóg nie przechyli szali zwycię­
stwa na stronę cara. Mikołaj uwiadomił bar. Rosena, 
że nie opuści Japonii.

Szangaj (TBK.). Biuro Routera donosi: Ro- 
syanie założyli miny w Takuszan i u ujścia rzeki 
Jalu. Japończycy dochodzą już do południowych brze­
gów tej rzeki.

W iedeń (TBK.). Wczoraj popołudniu przy­
było tutaj w drodze z Marsylii 22 oficerów mary­
narki rosyjskiej.

T e l e p m y  „ S ł o w a  P o l s k i e g o " .

M ło d o c z e s i  wobec K o t a  p o lsk ie g o .
P r a g a  (Tel. wł.). Dzienniki czeskie drukują 

oficjalny artykuł rozesłany przez kierownictwo na­
czelne stronnictwa mlodoczeskiego. Ten artykuł jest 
poświęcony wynurzeniom hr. Bziediiszyckiego w dzien­
niku węgierskim „Egyelerles“. Ów artykuł czeski 
wita z jadolksią fakt, że przowódcy Kola polskiego 
widzą wielkie niebezpieczeństwo dla państwa i dla 
koustytucyi, w załatwieniu ugody z Węgrami z po­
mocą § 14 i domagają się parlamentarnego uchwa­
lenia ugody. Takie stanowisko Kuł i polskiego, jego 
żądanie, by ministerstwo zabrało się do uzdrowienia 
stosunków parlamentarnych przez zaostrzenie regu­
laminu obrad Izby poselskiej i przez zadośćuczynie­
nie słusznym żądaniom czeskim dowodzi, że Koło 
polskie postępuje samodzielnie i konsekwentnie.

Czesi, którzy przed świętani zwalczali gabinet 
obcęny, jako główną przeszkodę do uregulowania 
stosunków parlamentarnych, bęuą ten gabinet zwal­
czać i po świętach • ,

Z, ar:ci w  A b a z y i.

W i e d e ń  (TBK.). Książe Avanm, nowy poseł 
włoski w Wiedniu, udaje się do Abazyi, celom wzię­
cia udziału w konferencyi Tittoniego z Gohichowskim.

>V’9dei (TBK.). ó,Pol. Corr.“ donosi, iż wło­
ski minister spraw zagranicznych Tittuni, ze swym 
sekretarzem hr. Albortim, uda się dziś wieczorom 
przez Wenecyę na okręcie wojennym „Bogali" do 
Abazyi. Wróci stamtąd 9 b. m. w nocy, lub 10 o. 
m, rano.

Z Rzymu donoszą do „Pol Corr.“, że zjazd 
obu ministrów w Abazyi odpouiada obustronnym 
życzeniom osobistego poznania się i jes t  naturalnym 
wyrazem a ijuszu, istniejącego między Austro-Wę- 
grami a Wiochami.

R z y m  (TBK.). „Capitale11 podnosi, iż zjazd 
ministrów w Abazyi ma na calu jeszcze bardziej 
zacieśnić i zadokumentować sojusz istniejący między 
Austro-Węgrami a Włochami, teinbardziej, żo niema 
między temi dwoma państwami szczególnych kwe- 
styj politycznych, co do których nio byłoby możhwem 
porozumienie.

G ro ź b a  p o w s t a n ia  w M a c e d o n i i .
S o d a  (Tel. wł.). Dr. Tatarczew, naczelnik or- 

gamzacyi powstańczej macedońskiej, lekarz ordynu­
jący w Sofii, przyjął korespondenta dziennika „Petite 
Parisicmio-1 i oświadczył mu, że Macedończycy będa 
czekali cierpliwie jeszcze dwa miesiące ua 'p rzepro­
wadzenie reform w Macedonii. W razie, gdyby do 
tego czasu reform nie przeprowadzono, wybuchnie 
powstanie i to w takich rozmiarach, jakich Turcya 
jeszcze nie oglądała.

Kasy powstańcze są pełne a powstańcy posia- 
dnją znaczną ilość broni i amunicyi. Dr Tatarczew 
oświadczał przecież, że ani w interesie Bułgaryi ani 
też w interesie Turcyi nie leży interweneya Austro- 
Węgier na Bałkanie. Tymczasem z intryg austryac- 
kich w7 Albanii wypływa jasno, że Austro-Węgry dążą 
do takiej interweucyi. jByloby zatein Iepioj, aby suł­
tan zdecydował się na kompromis z Rułgaryą i lud­
nością macedońską, celem unieszkodliwienia intryg 
austryaclcich.

T e le f o n ic z n e  b ło g o s ła w ie ń s tw o  p a p ie s J i ie .
W e i i c c y a  (Tel. wł.). W pierwszy dzień świąt 

Wielkanocnych zawiadomiono patryarchę weneckiego 
ks. CayallerPego, że ktoś chce mówić z nim telefo­
nicznie z Rzymu. Ks. Cavałlari udał się do ccii te­
lefonicznej i ze wzruszeniem jioznał po glosie, że 
mówiącym z nim jest papież Pius X. Głos papieża 
brzmiał wprawdzie nieco ciszej aniżeli zwykie, je­

dnakże ks. (Javallai'i rozróżnił dokładnie akcent we- 
necyuński właściwy jmpieżowi Piusowi X.

Panież rzekł: „Eminencyo, życzę tobie i całej 
dyeeezyi weneckiej wesołych, bardzo wesoły c i  świąt 
wielkanocnych11., Ks. Cavallari tak był wzruszony 
tym dowodem życzliwości ze strony papieża, że zdo­
łał zaledwie odpowiedzieć parę słów podziękowania.

W a ty k a n  p o l i t y k  i i ią e y .
Paryż (TBX.)..t„Siecle“ donosi, że papież Pius X 

zamianował kardynała Uanutelłego protektorem „ka­
tolickiego komitetu obrony relign".

„Siecle" przypisuje nomiuncyi to znaczenie, że 
papież pragnie ująć w swojo ręce rzeczywiste kiero­
wnictwo komitetu, którego ceł jes t  jawnie poli­
tycznym.

W a ty k a n  a x  r a n e y a .
Paryż (TBK.j. „Figaro" twierdzi, że pewien 

wpływowy jioseł konserwatywny, utrzymujący przy­
jazne stosunki z belcassem, miał na życzenie pa­
pieża' Piusa X  interweniować, aby z okazyi pobytu 
Loubeta w Rzymie, Delcasse udał się na audyencję 
do papieża. Gdyby to nie przyszło do skutku, nie- 
wątpłiwein jes t  w każdym razie, że odbędzie się je ­
dna lnb kilka konferencyj rejirezentanta francuskiego 
rządu z sekretarzem stanu Merydel Yalłem.

Paryż. (TBK.) Minister spraw zewu. przeczy 
doniesieniu „Kigura", jakoby zamierzał starać się
0 luidyencyę n papieża z okazyi wizyty Loubeta 
w Rzymie. Agencya ilayasa podnosi, że eihein tej 
wizyty je s t  jodynie akt gizeczuości dla króla v, les­
kiego za jego odwiedziny w Paryżu.

U y w i d e n d y  „ B a n k  c e r  e i  n u " .
W iedeń (TBK.). Na wczorajszem walnem 

zgromadzeniu „Bankyereinn11, uchwalono z czystego 
zysku, wynoszącego 0,570.000 koron, wypłacić 7 prr. 
dywidendy, t. j. do 28 kor. od akcyi, a resztę 
w kwocie 1,400.000 kor. przenieść na nowy rachunek.

K r ó l  h i s z p a ń s k i  iv  r o l i  d e m o k ra t y .
Barcelona (TBK.). Król oglądał kilka maga­

zynów wina, przyczein rozmawiał z niektórymi ro­
botnikami i zapewniał ich, że sprawia mu to radość , 
iż może im udzielić swej opieki. Następme zwiedzał 
król nowobudująey się kościół.

11 yi>adek z sam och od em .
Berlin (TBK.). Ks. Fiyderyk Leonold pruski, 

jadąc samochodem uległ wypadkowi. Samochód na­
jechał na nny wóz, którego dyszel uderzył w po­
jazd księcia. Książo Odniósł ciężkie obrażenia 
w nogę.

A n g l i c y  w T yb ecie .
L o n d y n .  (Tel. wł.) „Times" donosi z Dżalu, 

że generał Makdonald b ez  na trn .flen ia i na odói d<u 
tlirł aż do wąwozu między jeziorami. Ókoiiczni mie­
szkańcy powitali go radośnie, w nadziei, że sjśolezy 
się tyrania D łaj Lamy. K-ż do Gyuugtse prawdopo­
dobnie ekspedycya dotrze bez walki.

C e s a rz  W ilh e lm  w p o d ró ż y .
J ł t e n y .  (Teł. wł.) Eskadra nustryacka. stojąca 

kotwicą w porcie P  mens, podczas pobytu cesarza 
Wilhelma w Korfu pozostauie w tamtejszej przy­
stani.

H r a b i a  oszustem.
Berlin. (Tel. wł.) Policya wysłała list gońa:<v 

za hrabią Polulic! : ni, który zbiegł, narobiwszy wiel­
kie długi na szkodę tutejszych banków. Niejaką pa­
nią Grassen wraz z jej bratem i matką uwięziono 
pod zarzutem współudziału w oszustwach. Twierdzą 
oni jednakże, iż sami poszkodowani zostali.

S tan  m a r y n a r k i  f r a n c u s k i e j .
Paryż. (TBK.) Combes j Pellctan utworzyli 

już pozajiarliimentarną komisję śledczą w sprawach 
maryuarki. W skład tej komisy i wchodzą także naj­
więksi przeciwnicy Pelletana jak Doumer i Lockroy.

E c h o  m o r d u  p r z y  u f  K o ś c i u s z k i .
Wiedeń. (TBK.j Trybunał kasacyjny odrzuc.il 

zażalenie nieważności, wniesione pi zez Wierzchołka
1 Ozerwenego.

Kolonia. (TBK.) ..Kolnisclic Ztg.“ zapewnia, 
że miarodajne koła nio myślą o ustanowieniu nm 
cyatury w Berlinie.

Hamburg. (TBK.) Wczoraj odpłynął znów 
jeden jiarowiec z posiłkami do z a c h o d n i e j  Afryki.

N agy Kaloeaa. (TBK.). Dyroktora tutejszego 
młyna parowego znaleziono w pomieszkania zamor­
dowanego siekierą. Mordercy skradli 700 koron. Na 
ślad ich dotychczas nio trafiono.

Kopenhaga. (TBK.) Niemiecki następca tra­
nu przybył tu wczoraj przedpołudniem, powitany 
przez króla Chrystyana, poczem złożył wizytę kró­
lowi Edwardowi, który go rewizytował.

Paryż. (Tel. wł,) Ogłoszenie angielsko-fran- 
cuskich układów nastąpi w najbliższym czasie.

Paryż. (TBEJ J a k  zapewniają, trak ta t  an- 
gielsko-francuski zawiera postanowieni# dotyczące 
wolności handlowej w Egipcie i Marokko na lat 30.

Wiedeń. (TBK.) Na ogólnych audyeuc.yach 
u cesarza był dziś nowy poseł belgradzki Dumbn.

Belgrad. (TBK.) Zwykłą sesyę Skupczyny za 
rok 1903 zamknął król krótką przemową.
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K o n t .
Było to nazajutrz  po egzaminie oficerskim.
Zebraliśmy się na koleżeńskim buiiiiieeie.
Dykteryjki —  toasty — wspomnienia.
—  B&styou ur. 5  —  zawołałem, zna lem  bowiem 

ten kawał, jakim  się jedeu z kolegów wykręcił od „ g a r ­
nizonu* —  panowie, Mietek m a  głos!

Podkręcił wąsa i chrząknął.
—  Znacie feldwebia Kapustę. Z kim pije, to brat, 

z kim się drze, to pies. J a  się z takimi nie bratam, to 
też, co święto, miałem wartę!

Ostatniej niedzieli znowu:
—  Jednoroczny Zalesiński,  bastyon nr. 3!
Darmo, trza  iść. U p a l ,  sp ieko ta ,  a tu jeszcze

mila.
W drodze spotykamy mleczarkę, —  śliczna Ma­

rysia. —  niosła b laszauki do miasta .
—  Skąd ty ?
—  Od ba8tyonu nr, 3.
—  Sprzedaj nam mleko a jutro  rano przynieś 

nam świeżego, zgoda?
— Zgoda. ,
Przyszła, zaprosiłem ją  do fortecy. Wiedziałem,

na co się n a ra żam : Kobiece odwiedziny na warcie —  
to pachnie straszuem  dla każdego, a zwłaszcza jedno ­
rocznych, więzieniem garnizouowem i degradacyą —  
ale to wojBko, razem  z tą  w artą  niedzielną, już mi 
bokmm wylazło, zacząłem tracić spokojną rozwugę i 
zastanowienie; potem, myślałem: chciałoby się też m a­
jorowi, zuauem u sybaryeie, właśnie dziś włóczyć po 
wartach przed świtem; a wreszcie M arysia ,  taka  cu­
dna, na warcie ma człowiek piekielny ape ty t  na „ocz­
ko niewieście" —  nie darmo nas też uczą i poeci 
p iosem ri:

Sfoi ułan na pikiecie,
A dziewczyna, ja k  malina,
Niesie koszyk róż.

Słowem liczyiem właśnie róże w koszyczku dziew- 
czyny,..

Wtem w nada  mój ge f re j te r  zadyszany, krzycząc:
— Rouf!
—  G w a łtu ! —  skoczyłem, jak  w ukropie —  Ala- 

ryśka iob s ta rą  b a b ę ' —  —
Wypadam — major stał przed bramą.
Salutuję i zdaję raport.
—  Panie majorze, jednoroczny Zalesiński meldu­

je posłusznie, że w arta  składa się z siedmiu żołnierzy, 
jednego gefre jt ra  —  trzy posterunki dzienne, iuspek- 
cya nucna na wałach.

Potem salutuję jeszcze raz :
— Pan ie  majorze, melduję posłusznie, żem kazał 

aresztować babę za zbieranie traw y w miejscu zabro- 
niouem przez regulamin bastyouu.

A do żo łn ie rzy :
—  Przyprowadzić! Vj
Dwóch przywiodło więźnia.
Jak ieś  s tare, rozczochrane babsko, w podartym 

kaftanie, z gębą zasm arow auą i czarnymi rękami w y­
szło do m ajora  i pochyliło się z bekiem do kolan.

— J a k  ty śmiesz łazić po forcie ze sierpem, s t a ­
ra  szelmo. Każę cię zamknąć,

Buba zaczęła ryczeć.
Putem rzeki do m nie :
—  Zuch z waśei,  babę puścić, s ierp do komendy 

odesłać.
1 wszedł do izby żołnierskiej.
Znalazłszy wszystko w porządku, podniósł rękę  

do d a s z k a :
—  S ery u s!
O d jech a ł
Gdy już był daleko wzięliśmy się pod boki.
—  Maryśka, —  rzekłem, obejmując więźnia, —  

czarownico moja śliczna, u ratowałaś  nas od zguby —  
kto cię tego nauczył?

—  A w mieście, na komedyacii, proszę paua,
Potem zaczęła toaletę.
Za sierp ta lara  za przebranie siarczystego buzia­

ka i kwita.
—  Wiwat Mietek! —  krzyknęli przyszli porucz­

nicy i podnieśli szklanki.
LIBICOCCO.

Wiadomości bieżące,
d p o s t n e ż e n l a  m e t e o r o i o s i i r i a e  (z obserwato 

ryum astronom. Politechniki) w a. 7 kwietnia b. r.:
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U w a g a :  Z m ienne  zachm urzenie, kilkakrotnie
nieznaczny- deszcz.

P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pogoda zmienna, n ie­
znaczne opady.

— Nam iestnik Audizej hr. Potocki powrócił dzi­
siaj du Lwowa.

— L eo n  hr. P in iń sk i, w yjechał na kilka tygo­
dni do Włoch.

— Z kolei państwowych. W okręgu dyrekcyi 
stanisławowskiej mianowany asystent Kazimierz Mro- 
wetz w Stanisławowie, naczelnikiem urzędu stacyjnego 
w Bednarowie; ofieyuł Ludwik Pikor, naczelnik urzędu

stacyjnego w Krechowicacb, przeniesiony do Stanis ła­
wowa i przydzielony do oddziału VIf. tamtejszej dy rek ­
cyi; adyuukt Kornel Krzyżanowski, naczelnik m zędu  
s tacyjnego wT Bednarowie, przeniesiony w tym sam ym  
charak te rze  do Krecliowic.

W okręgu kierownictwa ruchu w Czerniowcacli 
przeniesieni: adyuukt Leon Nesciuc, naczelnik urzędu 
s tacyjnego w Doinu-Watra, do iiizędu ruchu w Czer- 
niowcach, a  asys ten t  Tomasz Rebic, uaczelnik urzędu 
stacyjnego w Karapeziti, w tymże samym charak te rze  
do P o rna-W atra .

—  Na międzynarodows’’ kongres dla liygieuy 
szkolnej w Norymberdze wyjechał ze Lwowa dr. Nor­
bert Lilien, speeynlista dla chorób dziecięcych.

—  f  Dr. Emanuel Roiński, znany adwokat 
lwowski, były wieloletni prezes Izby adwokackiej, czło­
nek rady nadzorcze] Banku hipotecznego, zmarł w na- 
szem mieście, przeżywszy la t 70 Zwłoki przeniesione 
zostaną ju tro  o godz. 10 pized południem z domu ża­
łoby pod 1. 1 przy ul. Tea tra lne j do kościoła arohika-  
tedr.alnego, skąd po egzekwiach przewiezione na cm en­
tarz Łyczakowski spoczną w grobowcu rodzinnym.

— Towarzystwo przyjaciół muzyki i sztuki 
dram atycznej odbyło wczoraj pod przewodnictwem p. 
Niżankowskiego w lokalu własnym ogólne zgrom adze­
nie. P rzyjęto na  niem regulamin Towarzystwa, a po 
omówieniu niektórych spraw, tyczących się w ew nę­
trznej orgauizacyi, przystąpiono do programu wieczor­
ku inauguracyjnego. Wieczór ten odbyć się m a w dru­
giej połowie bm. Rozpocznie sie kantatą , ułożoną przez 
p. Jachim eckiego do słów p. HzyjkowslJego, a odśpie­
w aną przez chór stow. Program  będzie wykonany 
przez samych członków stow., między innymi przez 
pp. Kasprowiczową, Patkiewiczosvą, Lelewicza i in­
nych. Bliższe szczegóły będą później oznajmione.

—  Bienup-nominat ks. Ghouijtskiyn w yjeż­
dża na wypoczynek. Zamierza ou w zaciszu domo- 
wem opracować pierwszy swój ust pas tersk i.  Aż do 
końca roku Bzkoiuego stanowisko rek tora  grec, kat. 
będzie nieobsaJzone. Godność tę  będzie sprawował 
w zastępstw ie ks. biskupa Ciiomyszyua wicerektor, 
ks. Ja rem a.

— Pogłoska. Rozeszła się wczoraj w sferach u rzę ­
dniczych pogłoska, iż kierownikiem policyi w Krakowie 
zostanie zamianowanym radca policyi lwowskiej dr. 
Flatuu. Jeśliby się pogłoska ta sprawdziła, wyrządzo- 
noby wielką krzywdę zasłużonemu zastępcy dyrektora 
w Krakowie p. Swolkienowi.

—  Sprawa Orłowskiego. Sąd karny wiedeński 
odstąi ił spraw ę dra Orłowskiego sądowi karnemu k ra ­
kowskiemu, który pierwszy zażądał aresztowania dra  
Orłowskiego, Eweutuulny proces więc odbędzie się 
w Krakowie.

— Z sali sądowej. (Eksplozya w fabryce BTIen“j.  
Przed trybunałem  karuym stanęła  onegdaj popołudniu 
Izabela Bieńkowska, robotnica z fabryki „T len “, oskar­
żona o spowodowanie eksplozyi w dniu 29 grudn ia  z. 
r., wskutek której c-ztery robotnice ciężko się poparzy­
ły; jedna  z nich nawet zmarła. P rok u natury a pań ­
s tw a zarzuciła Bieńkowskiej zaniedbanie środków ostro­
żności. Pizy  rozprawie, którą prowadził radca Drexler, 
zeznali śwmJkowie, że Bieńkowska rozpoczynając spo­
rządzanie gazy airolowej w dniu kry tycznym, poszła 
za radą inagazynierki Grauatówuej, która wskazała jej 
sionkę jako najlepsze miejsce do wykonania tej czyn- 
uośei. Tymczasem okazało się, ze w sionce rano pa- 
louo i na palenisku zostały żarzące węgle, co spowo­
dowało wybuch. Po wywodach obrońcy dra  Solauskie- 
go wydano wyrok uwalniający.

—  Pierścionek zgubiony na ulicy —  może w ła ­
ściciel odebrać w sklepie W. Czarneckiego uł. Ł ycza­
kowska — za złożeniem pewnej kwoty na Kolumnę 
Mickiewicza.

—  Repertuar teatru ludowego. W sobotę d. 
9 bm. o g. pół do 4 popołudniu przedstaw ienie dla mło­
dzieży po cenach zn iżonych : „Ogniem i mieczem*' 
sz tuka w 6 odsłonach z powieści H. Sienkiewicza.

W niedzielę popołudniu o godz. pół do 4 „Na- 
poleou z Polakami w Hiszpanii “, sz tuka w 7 odsło­
nach przez Dumasa. —  Wieczorem o godz. pół do 8 
„Majstrowa z Chorążczyzny wodewil w 4 aktach 
ze śpiewami i tańcami.

—  Lekarze na polu walłd. Według dauych 
„Mugaziu ffir die gesam m te H edkuude1* Rusta w bi­
twach 1S 13 do 1815 roku padło 9, ranionych zaś by­
ło 39 lekarzy pruskich. Oprócz tych rauiouyeh lub 
zabitych przez nieprzyjacielu 148 lekarzy wojskowych 
i 70 cywilnych padło ofiarą w szpitalach i am bu lan ­
sach na tyfus. Ponieważ we wspomnianym okresie 
wojen przy wojsku znajdowało się ogółem 2170  le k a ­
rzy, w ypada więc, że umarł lub był raniony każdy 10 
lekarz, tj. niebezpieczeństwo grożące lekarzom nie by­
ło wcale mniejsze od tego, któremu podlegali żołnierze 
armii czynnej.

Podczas wojny rosyjsko-tureckiej w roku 1828 
do 1829 na sam ą dżumę umarło 390 lekarzy

Armia aus tryncka w wojuacb 1S4S do 1S49 
i 1S50 roku z 1500 lekarzy polowych strac iła  354.

W kampanii krymskiej 1854 — 1830 roku w a r ­
mii francuskiej z 450 lekarzy  zmarło 82. Persoual zaś 
sanitarny ambulansów i szpitali postradał czw artą  część 
swego składu.

W armii rosyjskiej podczas tej samej wojny 
z 2839  lekarzy zmarło 354: z 13 leuarzy am erykau-
SKicłi, którzy jako ochotnicy pełnił! służbę w armii ro­
syjskiej,  zmarło S, z 35 niemieckich 24.

Podczas wojny am erykańskie j ]S 6 4  —  1805 
roku w wojsku uuionistcw 32 lekarzy zginęło w b i ­

twach. 8 zmarło od mu, 9 od nieszczęśliwych w y p ad ­
ków , 78 raniono, 271 zmarło, zaraziwszy się od cho­
rych żołnierzy.

W czasie wojny prusko francuskiej w roku D.-7-1 
do 1 ST 1 z ogólnej liczby 4002 lekarzy wojskowych 
armii niemieckiej 11 zmarło od ran, 85 od chorob, 
raniono 00, zaś 538 poważnie chorowało na  ospę, 
tyfus, b iegunkę itd.

W wojnie rosyjsko-tureckiej 1877— 1S78 zginęło 
831 l elearzy.

Obraz to zresztą niezupełny, niebezpieczeństwo 
czyha bowiem na lekarzy nietylko na polu waik.; 
wojna unosi bwe otiary z okręgów, s tykających się 
z okręgiem wojennym: tak up. w okręgu wojennym
odeskim, do którego zwożono rannych, w wojnie t u ­
reckiej zachorowało 14 łeicarzy, umarło zaś 5.

Z przytoczonych danych przekonywamy się, że 
na równe prawie niebezpieczeństwo uarażeui są tak 
ta k  lekarze ja k  żołnierze.

—  Z  tajemnic ćwierćświatka. Do mieszkania 
Salki Mossoerg przyszedł wczoraj popołudniu je j  ,.na- 
rzeczony“ Je rem iasz  P ropker  reete H am m er i zażądał 
1O0 koron. Gdy mu S. oświadczyła, iż pieniędzy nie 
ma, zirytowany narzeczony zbił ją  w okropuy sposób i 
wyrzucił z mieszkania, Podczas gdy zbita dziewczyna 
schowała się do niedaleko mieszkającej znajomej, czuły 
narzeczony zwołał Imndelesów i sprzedawszy jej rzeozy 
i meble za 8 U łrorom zbiegł z mieszkania; nikt z mie­
szkańców durnu inu nie przeszkadzał,  „bo to przeciek 
narzeczony11.

—  Zgubiona strzelba. Pan N. Wysoczański j a ­
dąc wczoraj z Oublan do Malechowa zgubił na gościń­
cu strzelbę firmy Pech  z Poznauia i ofiaruje zuałazcy 
sowitą nagrodę za zwrot zguby.

— Bezpieczeństwo publiczne we Lwowie.
Wczoraj zauważyliśmy, iż w ysłane wieczorem do mia­
sta  patrole policyjne, m ające krążyć po mieście celem 
wyłapywania włóczęgów7 i grasujących uo ulicach zło­
dziei, zamiast tego krążą pod konsulatem rosyjskim.

—  Czworonożne zbiegi. Stefan Jaremczyszyn, 
gospodarz w Podhajezykach, gnał konie swe dnia 2 bm. 
do wody; konie tak Bię rozbrykały, iż zbiegły i odtąd 
ślad ich zaginął. S troskany ich właściciel poszukując 
zbiegów przybył p e s z o  aż do Lwowa i opowiadu, iż 
były to dwie klucze, je d n a  szpakowato, d ruga c z e r ­
wonawa.

—  Ogień kominowy wybuchł wczoraj o godzi­
nie 3 popludniu w domu pod !. 55 przy ulicy Żółkiew­
skiej.  Alaruiowauo straż pożarną.

—  Zgubiony adres. W odwiedziny do córki swej 
służącej we Lwowie, 13-letniej Kasi Palmieckiej z M: 
kłaszowa. przybył wczoraj do m iasta  ojciec je j  Teodor, 
zguuił jednak  adres mieszkania i po bezskutecznych 
całodziennych poszukiwaniach zgiosił się w policyi 
z prośbą o odszukanie adresu  córki.

—  Przyj amny gość. Do wojskowego biura w m a­
gistracie przyszedł jakiś  starszy  człowiek i niemówiąc 
ani s łow a do nikogo usiadł przy s te le ,  położy! pr.md 
sobą rewolwer nabity i pocz ił robić jak ieś  notatki 
Oczywiście wszyscy zajęci w biurze urzędnicy powoli 
znikli z biura i przywołali polieyauta, który nieproszo­
nego gościa zabrał ze sobą. W policyi okazało się. iż 
jestto umysłowo chory emerytowany palacz kolejowy, 
Józef  Biliński, więc ga oddano komisaryatowi dzielnicy 
drugiej celem dalszego zarządzenia.

—  Zgubiono. P. Jakób Rubiu zgubił w wozie 
Kolei kóuuej, jadąc  wczoraj w nocy z dworca g łów ne­
go, kocyk do podróży, koioru tygrysiego. —  Pan  Jan 
Muszyński zgubił książeczkę Kasy oszczędności nr. 
34 .341, opiewającą na 1500 koron a wraz z nią b a n ­
knot stukoronowy. — Wieśniak z Sokolnik, Józef  Gą- 
siorowski zgubił książeczkę galicyj. k a s y  oszczędności 
nr. 112.412, opiewającą na  210 korou. —  W gmachu 
głównej poczty zapomniała na poczcie p. Gustawa Mul­
ler ze Stoług, czarną  suknię wraz s stanikiem; gdy się 
za chwilę spostrzegła na ulicy i powróciła, już nie byle 
sukni. —  W ogrodzie miejskim zgubiła p. Huida Gliick 
złotą szpilkę z czerwonym kam ieniem .— Rachela Maiti 
zgubiła w uiicy Karola Ludw ika pugilares, zawierają 
ey 14 koron i kartkę loteryi liczbowej, Arnoid Bucli- 
Stab zaś zegarek srebrny z łańcuszkiem.

—  Znaleziono. W ulicy Karolu Ludwika znalezio­
no kartkę  zastawniczą Banku hip, ur. 16.599.

—  Perfum y sztuczne. Wiadomo, że przemyT 
fabrykaeyi perfum posługuje się trzem a sposobami dt 
icli wyrobu. Metodą na tu ra lną  zasadzającą  się na  wy­
dobywaniu olejków wonuych z produktów roślinnych i 
zwierzęcych, w których się znajdują, metodą sztuczną 
za pomocą której o trzymuje się syntezą chemiczną 
związki pachnąco, istniejące w naturze; wreszcie m e ­
todą, któząby można nazwać zastępczą, zasadzającą Się 
na tworzeniu związków pcdobuych zapachem do pro­
duktów wonnych naturalnych. Ostatnia ta metoda \vy- 
dnje się najpłodniejszą, a zasoby je j  nie m ają  granic. 
W perfumeryi chemicznej F rancya  i Niemcy iywnlizuią 
ze sobą. P rz j  toczymy kilka przykładów produktów won­
nych otrzym anych drogą syntezy. Zapach gorzkich mi­
gdałów czyli benzol-aldeliyd otrzymuje się przez oksy- 
dacyę i hydrat;icyę chlorku benzolu. Wanilia*, nie po­
chodzi wcale od wauilii tylko robi się j ą  z ironogs- 
nialu. Heliotropina nie ma nic wspólnego z lieliotroponi, 
otrzymuje się z safrolu eteru, zawartego w olejku sa 
sa frasu  i kamfory. Gerauiol, pochouząey od cytndii 
służy do wyrobu m nóstwa zapachów. Mianowicie zu- 
Dacli fiołków, który  nigdy nie mógł być otrzymany 
z tych kwi tków, robi się teraz z cytralu i acetanu.

—  W W arszawie kursuje 3 .000 dorożek jedno ­
konnych i 400  dwukonnych.
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—  B f o w y  s p o r t .  Doświadczenie wykazało, że pies 
nie je s t  jedynem  zwierzęciem, które może być użyte 
do polowania. Wiedziano juź nie od wczoraj,  że Świnia 
te sam e usługi oddae może. Obecnie pewien myśliwy 
belgijski doświadczył jej zdolności pod tym względem 
i głośno je  zachwala. Zdarzył się bowiem fak t  nas tę­
pujący : Pewien gospodarz spostrzegł raz, że jedna
z jego świń biegnie przez poie w bardzo dziwny spo­
sób. Zadziwiło go to, gdyż świnie nie lubią poruszać 
się bez potrzeby. Zrozumiał jednak ,  gdy wieczorem 
powróciła, niosąc w pysku dużego zająca.

Nazajutrz powróciła n a  miejsce łowów, sapiąc 
ja k  prawdziwy pies myśliwski.

Wieprz chciał stać się psem. Myśliwy, k tóry teu 
fakt opowiada, posłyszawszy o tern zdarzeniu, kupił 
świnię i za raz  wziął j ą  z sobą na  polowanie. O kazała  
niezwykłą zmyśluość. Od tego czasu m yśliwy nie 
chodzi uigdzie bez Bwej towarzyszki i zapewnia, 
ze zna doskouaie sw oje rzemiosło i aportujelwyboruie.

W iadom ości giełdowe.
Z  t a rg ó w  h a n d lo w y c h .

W i e d e ń .  (Tel. wł.) S p i r y t u s .  Cbroty małe 
ceny towaru skoutyagentowanego z dostawa natych­
miastową płacono k. 45*40 h. do kor. 45'80 li.

( J u k i  e r :  Ratinada prima z Wiednia w całych 
wagonach kor. 67'2o do kor. 67 25; raiinada secun- 
da z Wiednia w całych wagonach kor. 70‘75 do 
kor. 70'75; kostkowy prima w paczkach z Wiednia 
w całych wagona-ch kor. 60 2 5  do kor. 69'25.

N a f t a  galicyjska z Wiednia w wagonach kor. 
89-75 do kor. 4 0 3 5  netto; nafta galic. z Wiednia 
w baryłkach kor. 41’33 do kor. 43 ‘95-

B e r l i n ,  d. 7 kwietnia. Banknoty austryackie 
85'30. Spirytus — •—. 

P a r y s  d. 7 kwiet. Trzy procent, renta 97-50 
Mąka 28 95. 

F r a n k f u r t ,  d. 7 kwiet. Austr. kred. 205-—, 
Disconto — ’—, Laura 184-30, Koleje państwowo 
— , Alpmy — .

W i e d e ń  d. 7 kwietnia. Kursa giełdy wie­
deńskiej. Losy a) procentowe: Austr. zakł. kr.
i oblg. p. z r. 1880 3 proc. 292 '—, Austr. zakł. 
kred. z ob. p. z r. 1889 3 proc. 290‘— . Tow. żegl.
na Dunaju 100 zł. m. k. 4 proc. 276"— , vVęg. Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc, 265"— , Pożyczka serbsk. 
perm. po 100 r. 4 proc. 88"—, b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Busilica) 5 zł. 21"— , Zakł. kred. 
dla h. i p. po 100 zł. 464’— . Clary 40 zł. m. k. 
162"— Pożyczka m. Iusbruku 20 zł. 81"— , Losy m. 
Krakowa 20 zł. 78‘— . Pożyczka m. Lubiany 40 zł. 
66-— , Ofen 40 zł. 167-—, ralffy 40 f !  m. k 163-—. 
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 52 50, Czerw, krzy­
ża węg. tow. 5 zł. 29’— , Losy fund. arc. Rudolfa 
10 zł. 67’— , Salma 40 zł. m. kon. 227"— , Pożycz­
ka satcDurska 30 zr. 77 '—, Pożyczka St. Gonois 40
zł. ni. k. — , Tureckie oblig. prem. kolej, po
400 fr. 125*— Losy komunalne ra. Wiednia z r. 
1874 5041—,

Depesze z targu pieniężnego.
\łleitesa, 3 kwietnia. Zamknięcie wczorajszej giełdy 

popoł. notowano: Axcye austr. Z akt. kredytowego 636-25
Akcye w ę pi er. Zakładu kredytowego 756-25, Akcya Anglu- 
baolni 280-50, Akcye Unionbanku 017-50. Akcye Linderban- 
kn 423-—, Akcye Bankyereinu 520-50, Akcye Bodencredit 
9J7-—, Akcye gal. Banku hipotecznego 539 -- ,  Akcye kolei 
państwowych 633-25. Akcye kolei południowej 80-—, Akcye 
Tramway A. — •—  B, — —, Akcye kolei Rlbethsl 403-—, 
Akcye kolei półn. 5415 Akcye kolei czerń. 580-—, Akcye 
n.lpiny 407-—, Akore Rima Muranyi 486-—. Akcye Prag. 
Towarzystwa żel. 1900, Akcye Fabrvk broni 457-—, Akcye 
tureckie tytoniowe 331-—, Akcye Galic. K irpac. Tow, naf­
towego l i l O — , Oblig. węg. ind. 98 20, Renta majowa 
99'80, Austr. Renta koronowa 09-50, Węg. Renta koron. 
98-05, 56 1. Niscy Tow. kred. ziem. 99-85 4 nroc. listy Ban­
ku kraj. 58-90, 4lli proc. listy Banku kraj 102 40, 5 proc. 
komunalne obligaeye Banku krajowego 103 30, 4 proc. listy 
Banku hipoteczn. 99*50 4V3 proc listy Banku mb. 102-— 
5 proc. listy Banku hipoteczn. 119'—, 4 proc. UaL Obligaeye 
propinac. 9D"65, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 99-15, 4
rro. pożyczka m- Lwcwa 97-10, Losy tureckie 125-25, Marki 
117’22, Rubl° ° 52 75, Kredyty —•—, uUpiny —•—, Węg 
kred. —'—, UnionLank —-—*, Koleje —*—.

Usposobienie osłabione wskutek lokalnych -wysprze- 
daży. Tendeucya zasadnicza silna.

Benin. d. f  kwietnia. Przy zamknięciu wczoraj srom 
giełdy: Kredyty 204‘90, Staatsbanny 135-90, Disconto Co- 
mandit 184-— Berhn Tow.handl. 152 60, Laura 236-40, Bo- 
humory 190‘50, Kolej półn. wschoanio-Pruska —’—, Rubel 
za gotówkę 216'10, K: lej warsz.-w ied. —.—, Kolej morza 
śródziemnego 87‘75, Kolej Meriaionalna 143-—, Losy tu re ­
ckie 126'50, Renta włosića —-—, .Harpener* kopalnia wę­
gla 198*—, Koloj Marie uburg-M?awra. —-—, Konsolidacje 
408 75 Lombardy J4- —, Kolej Henry TOJ'90, Niemiecki bank 
narodowy 117-50 Ran.,da Proierred 110-60, Akcye żeglugi 
hamburskiej 106'60 Kurs -warszawski 215-85, Huta „Don- 
nersmark11 234-—.

BLnfiapesZ®, d. 8 kwietnia. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta ałota *18'00, Węgiersirarenta koronowa 9&-— 
Węgitrrki bank kredytowy 758 50, Węgierski bank dla 
przem. i handlu — , Węg. bank hipoteczny 50i-—, Węg. 
bank eskontowy 457-—, Austryacki bank kredytowy 649 bO 
Rima Murany 488'—, Budaueszt kolej miejska 579'—. Kolej 
południowa ’ 52 — kustr.-węg. kolej Państw. 633-50.

T&nóencya silua.
K e r S i n ,  d. 8 kwietnia. Wczorajsza giełda popołudn. 

4 proc. węgierska renta złota —•—, Węgierska renta ko­
rono* a 98-50, Auatr. akcye kredyto ye 204 90, Wtatua iahny 
135 90. Lombardy 14- - ,  Disconto Comandit 184-—, Ruble 
—•—. Tendencja osłabiona.

F f i l -y i ,  d. 8 kw ietnia. Wczorajsza giełda wieczorna 4 
proc. Francuska Rema 96 86. 4 proc. renta wi03ka 102-62. 
Nowe tureckie Consolu 8;-05 Renta eg ipska — . Rema 
turecka lit. c. 82-45, B. — ,—  Ottomany 573-— , Ture­
ckie losy 121-50 Cbartered 46-- • Deber 504-—, Lancaster 
—"—, Rio-Tinto 13'37, Renta bułgarska —•—. Renta ru­
m uńska z r. 1890 — , Renta rumuńska z r. 1896 — .— 
Pożyczka grecka —-—. 4 proc. niszpańskie Esterieurs 
82-95. Tend.

Frankfurt, 8 kwietnia Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr renta papierowa 100 70, A ustr. renta srebrna 
100 70 Austr. renta złota }01 80, Aus*r. akcye kredytowa. 
205-—, Staatsbahny 136-20, Lombaruy 14-10, 4 pr. austr. renta 
i oronuwa 10010. Tendencja: cicha.

Targ abożo*vy i towarowy.
K S ld & p e s z t, d. 7 kw iet. Pszenica aa  kw iecień 1904 cd  

kor. 7'99 cio 8-00, Pszenica na  maj 8'05 do 8 0 6 , P szen ica 
na paźdz. 7-92 do 7 '9 ‘ł, Żyto na kw ieć. 1904 r. 6-29 do 
6 30 Żyto ia  laźdz. 6"48 do 0-49; Owies na  kw iecień 
1904 r. 5'25 io  5-26, O wies na  p aźdz ie rn ik  5 50 do 5-51 
K ukur. na  maj 1904 r. 5T3 do 5 14 K ukuruaza aa  lipiec 
5-23 do 5'25, K ukurudza  na paźd. 0-00 do 0.0O, K u k a ru lz a  
na sierpioń —-— do 0-— R iopak  na  s erp ioń  11-— od 
1110. Pogoda: p ięk n a .

m
—  n o w y  k a n t o r  =  
S Ł O W A  P O L S K I E G O
WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 (RÓG AKA­
DEMICKIEJ NAPRZECIW HOTELU GEORGE’A)

MIEŚCI

GŁÓWNE BIURO OGŁOSZEŃ ORAZ 
PRENUMERATY SŁOWA POLSKIEGO
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH 

NUMERÓW.
Wydawnictwo posiada we Lwowie trzy własne Biura:
1) Administrację główną, ul. Chorążczyzny 1. 17-19.
2) Kantor Słowa Polskiego przy ul. Tańskiej 1. 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Mikolascha. 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we wła­
snym zarządzie i za nie w zupełności odpowiada.

S r

M A a B S Ł A lS ,
Za to rubrykę R edakcya nie odpow iada.

P r z e y i a d  W s z e c h p o l s k i

MIESIĘCZNIK 
POŚWIĘCONY POLITYCE NARODOWEJ 

ORAZ ZAGADNIENIOM ŻYCIA SPOŁECZNEGO 
EKONOMICZNEGO I UMYSŁOWEGO

rozpoczyna 10-ty rok istnienia i wychodzi nadal 
na dotychczasowych warunkach. Ukazuje się w ze- 

szytach miesięcznych objętości 5 arkuszy druku. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 12 kor. 

półrocznie 6 kor.
A d m i n i s t r a c y a :  ulica Jabłonowskich 1. 1. 

w b r a k ó w " e .  —  Okazowe numery na żądanie \vy- 
sełany są bezpłatnie. 988

Wydanie jubileuszowe —  na dochód autora .

Wyszła z pod prasy i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach trzytomowa powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV w,

T . T. Jeża 984

„ o  3 3  z r  f r “

Z portretem autora. — Wy danie ubileuszowe

1 1 ^ Z Z I  na tlocho ł autora. 

|  I Ceraa t r z e c h  t o m ó w  6  k o r .

' s Skład główny w  A M n is t r .  Słowa Polskiego.

Wydanie jubileuszowe na dochód au to ra .

Kursy giełdy wieuenskiej
z dnia 6 kwietnia 1904.

Kursy o ile inaczej nie podane, obliczone 62} na 100 
koron nominaln. wartości 1 na gotówkę

o/o

.4*2

.4-2
.4-2
,4*2
.B2
.4
.4

zł. 5

Ogólny dług państwa.
Jednolity  dług p aństw a: 
w banknotach, m aj—listopad , 

lu ty —sie ip ień  . ,
•w arebrzo, styczeń—lipiec . . .

n kwiecień-—październik 
Losy z roku 1354 po 8o0 zł. m. k.

n 1860 „ 500 zł. w. a.
_ l.seo „ ioo i ż .  „ „

1 ^ 4  , 300 zł. „ B
1-A'A r 50 A . t r

L isty  zastaw, dom en państw . 120
Dług państwa krajów koronnych

w radaie państw a reprezentow any cli. 
A ustr. ren ta  z ło ti  w olna od pod ., .4 

r „ w wal- kor. w. od pod. .4  
n r inweet. wol. od pod. . 81/* 

ODIisacye kolejowe.
Kolej Arcyks. A lbrechta w srebrze .4  

n ces, E lżb ie ty  w -zlocie w. od p. 4 
„ ces. 1'ranc. "Józefa w srobr . . 51/* 
B Arc Ittid. w K. wol. od pod . 4 
„ ces. Klż, 200 zł. m. k. sa  sztukę 51/4 
,  K arole Lud. 200 zł. m. k . ,  5

Obligaeye plerv/3zeiistwa kolejowe. 
Kolej A rcyks, Ałbr. &‘l0 zł. w srebr. .5 

„ f. r *200 zł. w złocico
„ czes, Em. 38Tr> *200, 3000, 50CO z ł . 4 

. 1HS‘5 400, 2000, 30000 k . 4
* „ Bukowińskiej lokal. 400 Kor, . 4

„ K aro la  Ludw ika srebr. . . . 4
r Lwow.-Czovn.-JaSkirg Em- 3894.4

Dtug państw, kraj. kor. węgier.
W ęgierska ren ta  z ł o t a ........................ 4
W ęg. re n ta  w. K or. w olna od pod. .1 
Weg. rentn w Kor. „  ̂ ^  . .8
Pożyczka kol. z r. 1880 w złocic . ,4'Ą 
Pożyczka koi. z r. 1889 w srebrze . 4V< 
W ^g. obligaeye propin, w. a. . . .*■';* 
W ęg. ,  prem . reg. Cissy . .4 
Wog- pożyczka prem . po 100 zł. , . — 

„ „ „ p 5rJ zł. , . —
Obligaeye ^ndomnizacyjnc hipoteczne 

K roacyi i  Sławonii . . .
— Propinacyjno wol. od pod. 

W ig iersk ie  obligaeye hip.
K roacyi i  Sławonii oblig. hip. .

Inne publiczne pozyczki-
Pożyczka reg. Lnnąju. z r . 1873 

z r. 1890

płacą jżąti.-yją

.4 6

.4',4

.4

.4

.4
kraj. Bukowiny z r ,  1SŁ*3 .4

Obiig. prop. Bukowiny 
Gal. poż. kraj- z r. 18-J8.

.5

.4

9975 
10" |40 
99;&j 

100 4:1 
390 — 
15l[ij0 
1 2 1 W 
259150 
21 g -  
29» —

n o n :
99 5-5 
9145

i
99i50

11H|S0
129|v>C 
09,30 009;—-i-

ni|5o

100 30
100 W) S9|7u
100:25
99,65

89 e

163-
‘209;-
*207'—

lOlU
102:—
98110
98,-

107 
100 20
9o!ó0 

*303 50

I
<9i90 

100160 
99|7i 

30j|60 
194, 
15*2190 
183-6'. 
261 (CO 
2liVS 
299-

119I35 
Wj 78 
9 65

llfllflO
130
100
511

191180 
101 je,
1005'
lbj|2&
1008

982 
89) M

—c
164 — 
2121 
209 —

102*|ó«
9‘jlju
feb'7;

108 — 
lOljifl
1041
9Vj8-3

Gal. obi. prop. z r. 1SÓ9 . . . .  .4
Poż. m iasta Lwowa z r. 18S3 ■ . .4  

z r. 1900 . . .4 1/*
W iednia z x. 1874 . . .5 

R en ta  w łoska z r  l f-l0 lir  . . . .  .5  
Poż. hypot. B nłgary i z r. 188*2 . • .3

Listy zastawne
(Obligaeye hipoT. i  listy  dłużne). 

Ansfcr. zakł. kred. zioms. los. w  50 1.4 
Buków. zakł. kred. ziemski . • » .5  

. . .  *4 
Gal. ake, b. h, z l0°/o pr. 1. w 30l/3 1. 
Gal. n » „ los. w  60 la t  . .
Gal. „ „ „ los. w  60 la t  . •
Gal. Tow. k:*d. ziem . los w  56 la t 
Gal. .  „ ,  los w* 41 la t
Gal. n n * clawn. einia.
Gal. .. r ń po 200 kor.
Banku kraj. d la  Gal. i Lod. w bl 1-

4‘/4 
.4 
.4 
.4 
.4 
. 4
. 4»/4

zwr. w' 57^2 i. . 4 
.5 
.4 
.4 
.4 
. 4 
.4

C. i .  uprzyw. ga-lcyjsłi akcymy

S M  H I P O T E C Z N Y

Banku .,  ̂ _
B anku „ oblig. kom un. 2 emis.
Banku „ „ n U o. 1. w 42 1.
Banku „ „ r 4 e. 1. w. <51.
Banku w kol. 1. w. 571:'® i.
A ustr. węg. B anku los w 4''1/* 1* •
A ustr. „ „ los w 50 1. . .

Obligaeye z prawem pierwszeństwa.
Kolej pułn. ces. Ferii. em. z  r  183C .4

. ł  » Uff! - i
“ ,, 1883 .4

.  ,  1! 31 • i
n . - - IMH • i
r Lv,-ów-Czcm.-Jcssy 1834. p.luyo.4 

„ 1^84 . . .  4
13*1. kol. i A alno wschód........................
W ęg -G-al. kolej om. 1 8 7 0 .................... 5

» „ . „ kB-®................ 5
.  , 1 * 8 7 .................... 4

Losy procentowe (za sztukę).
A ustr. Zakł. k redyt, obi. p r. cm. 1£30

po 100 zk.vr.fL . •  ....................3
„ „ r cm . 3880 po 100 zł. w. * .3 

Tow. ż. na I)un. 300 zł. m . k. p. lf°/o 4
Uregul. L un. z r. 1870 po IW zi. w. a. . 5
YYpg. B anka h ip . pr. 1. z. po 3 W zł. wa. 4 
Poż. m iasta T ryestu  po 100 zł. m. k.4 
Poż. „ * po 56 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem . po 100 l'r. . . .2 
T uiockie obi. prem . koiej po 400 £3.0

Losy bezprocentowe (za sztuko).
B udapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a.
Zakł." k r . dia handl. i prz, po 10-3 zł. wa-
Clary po 40 zł. m . k .........................   . .
P ożyczka m, Iu sbruku  po 2'1 zł. w, a. .
Poż. prem. m . Krakowa po 20 zł. w. a.

„ „ L ubiany po 90 zł. . .
Ofen po 40 zł. w* a. . . . . . . , .

O d d z i a ł  d e p o z y i o w y .
przy jm uje  w kładki i w ypłaca zaliczki na ra ­
chunek bieżący, przyjm uje do pr z echowania 
papiery w artościow e i udziela na takowe

zaliczki. 80

ioo!70
9*i8ń 97 &:»

102 i 03'
12 < 124 —

— - ——
105 75 1C6 25

10 103 —
10|i i o
99 — 99>fi0

Ul 50 liż 50
10! 7ó 10*2*25

90 _ 300 —
99 sr* 10030
99 00 ICO —
— — *~
___ —

1*1 9m 102|y,0
99 — IOO) -

1*281 103 80
TU ioa 50
98 99!r»U
98 65 99 05

190 6 101 r>P
10071 101 65

100 90 101 90
100:7; 101 7-r)
10 G 101 7 b
B I — 1-2 -
101 — 102
92 94 —
99* 100:2n
-— — —

Ilu 7. 111 7N
110 7 j 111 75
9( 10 100 10

292 302
29 O)— 29ł —
— — — —

27G— 2S0 50
205 — *269

—— —
230 — 30 uz

SS — 92 __

— —

21 15 22
4»4 — 474 50
46-2 — 173 5 0
81 — 85 —

83 —
66 — 71 _

1G7 - -a cr -*

P aliły  po 60 zł. m. k .....................   .  .
Czerw. lcrz. austr. tow. po 10 z  h . .

w n 'węg' tow. po 5 zł. . . . 
F undacyi arcyks. Rudolfa po 10 zł. .
Sulm a po 40 zł. rn.  ................................
Pożyczka m iasta Salzburga po &) zł.
St. Genois j»o 40 zł. m . k. . . , . , , 
Poż. p r. m. Stanisław ow a po 20 zł 
Kom unalne m. W iednia z r. 1874 po 100 zł,

Akcye przedsięb io rstw  tran spo rtów .
Bak. kol. lok. ake. pierw . 2U0 zł. . . .

r . T akcye zakład. 2‘-0 zł. . . 
Austr. Tow. źegl. u a  D unaju 1500 Kor. . 
Kolej półn. cos. Ecrdyn, 2l*l0 K or. . . 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. . 
Kol. Lwów-Bełjsoc (akc. pierw.) 200 zł. .

n Lwuw.-Czom .-Jassy 200 zł..................
„ wschódn. gal. lokalu- 200 z ł................
„ państwowych. 200 zł. =  500 fr. . • . 
r, południowej 200 zł. =  500 fr. . . . 
n v/(jg. galieyj. lokal. 200 zł....................

Akcye banków (za sztukę)
B anku Anglo-anstr. 240 Kor......................
Peszt, banku  liandl. i  00 Kor. . . . 
Zakład kred. dla handlu i p rzem .320 Kor.
Węg. B anka kredyt. 400 Kor....................
Dolno A ustr. tow. csk. 400 Kor. . . . 
Galic. Banku h.ipotecz. 400 Kor. . . . 
Galic. Banku dla handlu i przem . 400 Kor. 
B anka dla u rajów koronnych 400 K o r ..
Banku Austro-węg. 1400 ............................
Banku Związków. (Unionbank) 400 , . 
C-zosk. Banku związk. 209 Kor. . . . .  
Ż iynostenaka banka 200 K or.....................

Akcye (przedsiębiorstw  przem ysł.
Tow, kopalń, węgla w Rriix 100 z ł. . .
Galic. karp . naft. tow. 500 Kor.................
Austr. Tow. Górnicze Alpine lOf, z ł . .  . 
P issk iego  tow, Żelazn, przem . 200 zł. .
Kchodnicy 500 Kor.  .................................
Tureck. zarz. tytoniów  500 franków  . . 
T rifail tow. kop. w ęgla 70 zł, . . . .

W e k s l e .
(Czeki, dowizy krótkoterm .) °/( 

Berlin  i n i om m. hąn k  za 19 n m arek 4
Londyn za 111 funtów  sz ter.................. 4
Varyż i  franem k. m- bank za 100 fr. 3 
P etersbu rg  i  W arszaw a v.a 100 rubli 5‘/a 
W łoskie bank. za 100 lirów * . . . 5

W a l u t y .
Dulcat cesarski ..............
li^-markó-ę. k a .................. .... .......................
U iomieckio Ijanlrnoty zo, 170 m arok . .
W l )Rl:i j banknoty  : l i r ............................
R a b lj LanKnoty za 100 rubli . . . .

I. id io  z a p ro w a -S z o n e
D E z P O E T T J  .

1Gb — —
53 -- oo —
ot, 30 —
67 -- 75 —

227 -- 237 —
77 — 8951
— -- — —
— -- — —

602 512 —

400 ___ 415_
395 -- 40* —

5i2 __ ■5U0—
—

-
577 5 580,50
39 — 40o —
—— ■—
__ —- —

40 i 7C 4C6

28 2 5< 283 fO
274 '!-

75s|

i". 00 

759
508, C 810 5u
L?.h ?4o;—
241 _ 266 —
4*23 % 424,ó<J

16. t 
523 __ 1H16

52«
—

24*1 — 244 —

243 ó'i 250 50

623 _ IW7
11 Ił — 1170—
40S

190'
0 409:80

— 19u8
H&0— 7--K’—
.— — — —

345 352

117 117 50
239 7‘ 9B9|9ó
9d£ 9 o p
__
00 *27 95 4‘2

11 30 11 39
19;W 19 )ś
23«8 23:"u-

117 16 1171Ib
9-520 pd 40

202 75 25317 b
n a  m s r  t i t s

O  E  N  N  I  S
lyiowskiej Izby handlowej i przemysłowi)

Lwów, dnia 7 kw ietn ia 1904,
I. Akcye z a  sz tu k ę .

B anku hipot. galic. po 210 zł. (401 K.)
Ex diridendo 20 ivor. _ ........................

Banku galic. dla hand lu  i przem yśla
X̂o 2uo zł. (4' 0 K o r . ) .............................

Kolei gal. ka r. Lud. po 200 zt. m. u. . . 
Kolei Lwów-Czorn.-J assy po 200 zł. w. a.

av sroorze (400 K o r . ) ............................
Garb. w Rzeszowie po 23 zł. (400 Kor.) 
F abryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 5 0 Kor........................
To w. dla galic. przodsięb. e lek trycznych 

wod. po 20 zł. (4j0 Kor.) . . .
li. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu  bieżącego 
B anku h. g. 5-’/o w. a. w yk z  ł0°/o 
Banku h. g. f/a^c w. a. los w 56 1. . .
Banku h. g. 4°, o „ „ los w GO 1, po 200 K 
Banku kraj. 4Vs°/o w. a. los. w  &1 1. . . 
B anku kraj. 4'7<> w. a. los w 57 1. . , 
Tow ar2. k red . gal. ziem. 4l7o (1 cm is) . 
Tow ar z. k redyt, galic. ziemsk. 4'7« los

w  d l1/- l u t .........................................* .
„ 49/o los w 56 la t .........................................

III. Obligi z a  100 K. 
bez knponn bioźącego 

Galie, fnnduszu propinacyjno go 4°/o w. a. 
Bukowiński faud. propinacyjny 5°/o w. a. 
Kom unalne B anku kraj. 5'Vo 2 om isya .

n „ 4i/k,,/o 3 omisya . .
„ „ 4‘°/o 4 om isya , ,

Kolej lokaln. węch. 4°/o po 20o llo r. . .
Różyczki krajow ej 6°/o w. a. z r. 3873 , 
Pożyczki k raj. 4°/0 po 2 U K. z r. .
Pożyczka m iasta  Lwo wa 4°/o po 260 3for. 

» n « 4v'2°/o po 200 Kor.
IV . Losy.

M iasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor.) _ * • 
Miasta Stanisław ow a po 20 zł. (40 Kor.)

V. Monety.
D ukat c e s a r s k i ............................
2‘J - i r a i ik ó w k a ..............................................
10j  rubli rosyjskich 
11*2 mHrok niem ieckich ♦ • 1

pUcą
l

53ó!—

575 —

350 ■

40  'j

111 2101 -A0
98 te

lw2 '-Jx 
99,90 
90 j—

39 ] -!0
99 3

99
10250 
102.70 
10
‘ 8,70
9ś|t0

09)— 
07 

lOl.fiy

77'-

11106 
19)— 

252150 HT.u .

żądają

200  —

5S5

102-
99)20
021,9'!

100

100

J
ICO x>

mr

11(40 
1925 

25410 
117 f»'i

Ck. unrz. gal. Banku Hipotecznego
leupujo i sprzo-ldjo wszclkio pap iery  w ar­

tościowo i m onety zagraniczne.

sie­
go

S G H t O ^ a t P W i p  ( S a f s  D o f c s 1 ;s ) :
Za opłatą 60 do 70 kor. a. w. rocznie, dopozytaryusz otrzymuje -w stale wej kasie pancerni j 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie Dezpioezn'e, a dyskretnie !>rz 
cnowywaó można swoje mienia Iud ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tot 

rodzajn depozytów, otrzymać mot̂ Ęa bo^iteL iD

Odpow iedzia lny  ro d t^ io r : J o z e f  Ziembiński. Nakłuciem Spółki w y a a w n l c z e j  we i j w o w ; s ,"FtowTFar.GigrrjjorękąT-
Z drakarni „Słowa Polskiego", we Lwowie, pod zarządom Józefa Ziembińskiego. Papier z labiyki Bluei Fiałkowskich w Białej i C zańru


